li 


«do roli, 


piae P.K. O, Fomeaš ar. 2084115 


„Drwęca” wychodzi trzy razy tygodniowo w worek, 
aswariek i sobotę rano. — Przedpłata wymosi dła 
abonentów 1,25 zł u doręczeniem 1,44 zł miesięcznie. 


Kwartaluńe wynesi 3,75 xl, x doręcneniena 4,30 sł. 
"Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Rok VI. 


Rownowaga w życiu. 


W życiu gospodarczem winno się wszystko rów- 
moważyć. Nie może być niczego za wiele lub czegoś 
za mało, gdyż gospodarstwo takie będzie chromać 
i wreszcie musi upaść. 

To samo co dotyczy gospodarstwa pojedyńczej 
osoby, dotyczy i całokształtu państwa, względnie kraja, 

Byłoby źle, gdyby pewne gospodarstwo produko- 
wało wyłącznie żyto, gdy potrzeba mu prócz żyta 
i paszę i karmę innego rodzaju. 

Również źle byłoby, gdyby fabryka produkowała 
sto miljonów kapeluszy dła jednego miljona głów. 
Napewno taka fabryka prędko by padła pod ciężarami 
swoich kapeluszy, 

Nikt jednak dziś u nas nie bardzo bierze się do 
statystyki, ile i czego potrzebujemy w kraja i podob- 
mych nieraz „kapeluszy“ faktycznie mamy sto miljonów 
na miljon konsumentów. 

Sam podział pracy u nas nie jest uregulowany 
i to w najważniejszym odłamie społeczeństwa, bo wśród 
inteligencji. Weźmy chociażby nauczycieli szkół lu- 
dowych. Dzisiaj, gdzie dopiero mamy parę lat istnienia 
własnej państwowości, wyprodakowano taką ilość nau- 
czycielstwa szkół powszechnych, że kilka tysięcy nav- 
czycieli wykwalifikowanych (w okręgu Lwowskim 2000), 
jest bez zajęcia i dzisiaj nie wie czego się jąć, Trudno 
teraz takiemu maturzyście seminarjalnemu wrócić czy 
czy wziąć się do rzemiosła i od nowa roz- 
począć naukę, więc chodzi, wyciera kąty i darmo je 
chleb, często z funduszów publicznych (fundnsz bezro- 
botnych). Ta już mamy tych sto miljonów na miljon. 
A dziedzin takich jest więcej i nie widać jakoś końca 
tym nadprodukcjom niepotrzebnych sił, które nie mogą 
być spożytkowane, 

Tu powinien rząd wkroczyć i zahamować rozpęd 
społeczeństwa, które tylko w jednym kierunku dąży do 
zdobycia chleba. Rząd musi powołać do pomocy 
urząd statystyczny i opierając się na danych staty- 
stycznych, uregulować roczną produkcję danej kategocji 
zawoda, czy naski, 

Trudności niema wielkich, bo wystarczy w uczel- 
niach ograniczyć frekwencję do istotnej rocznej potrze- 
by i wówczas możnaby wybierać samych najzdolniej- 
szych. Gdy rząd tego nie zrobi i to w najkrótszym 
czasie, to doczekamy się tego, iż więcej będzie nauczy- 
cieli jak uczniów, a wówczas smutno będziemy wyglądali. 

Drugą naszą bolączką krajową, to brak .konsvmen- 
tów czyli jakby się zdawało nadprodukcja przemysłowa, 

Ale to już inna strona medalu, bo w dziedzinie 
przemysłowej nadprodukcji nie mamy, lecz brak nam 
konsumentów własnych. Nie dlatego, by nie było 
chętnych do konsumcji, lub było ich za mało, lecz 
jedynie dlatego, że całe szeregi społeczeństwa z ko- 
mieczności, obywając się czem nie bądź, od dawna 
przestali być konsumentami w ścisłem tego słówa zna- 
czeniu, gdyż nie mają za co konsumować tego nieraz 
co sami stworzą. 

Mówię tu o całym szeregu klas robotniczych u nas 
w kraju. Robotnik nasz dzisiaj daje pracę, lecz nie 
jest konsumentem, bo to co zarobi, starczy mu jedynie 
na znojny chleb. Również dziś słabym konsumentem 
przemysłowym jest i cała rzesza urzędnicza, bowiem 
dochody ich starczą ledwie na żywność i znowu cały 
przemysł nie może oprzeć się na tej bądź co bądź 
dawniej bardzo wiele konsnmującej kaśńcie, Dla kon- 
sumcji tedy naszego przemysłu, pozostaje nieliczna 
garść kapitalistów, magnatów, właścicieli ziemskich itp. 

Cała wielomiljonowa masa, natomiast nie może 
przyczynić się do podniesienia przemysłu i przemysł 
masi oglądać się tylko na eksport, gdyż kraj mn nie 
dostarcza nabywców. 

W tym stanie rzeczy i za sto lat przemysł nasz 
nie będzie w stanie należycie sięrozwinąć i tu leży to 
błędne koło, z którego należy wyleźć, 

Zdawałoby się wtedy, że niema wyjścia z błędnego 
koła, Ale tak nie jest, konsnmentów można sobie 
stworzyć, tylko trzeba zrozumieć należycie własne 
swoje położenie, 

Przypatrzmy się w innych krajach, czy robotnik lub urzęd- 
nik czy inny pracownik, mimo wyższych poborów i głac, 
stał się kapitalistą ? Nie, jest ondośmierci robotnikiem czy 


Bac 


Nowemiasto-Pomorze, Czwartek, dnia 11 listopada 1926. 


innym pracownikiem, mimo znacznie większych płac. | 


Ale natomiast, ten robotnik czy pracownik jest dosko- 
nałym konsumentem, i właśnie w tym tkwi przyczyna 
rozwoju i handlu. 

Fabryka płaci robotnikowi tyle, by ten miał nietylko 
na opłacenie potrzeb żołądka, lecz by zarazem mógł swój 
produkt przemysłowy skonsumować. Ten sam robotnik, 
czy pracownik wraca temu przemysłowi swój zapraco- 
wany grosz w formie ceny kupna za towar, a przemysł 
mając taką ilość konsumentów, nietylko może, ale 
i musi rozwijać się szybko i podnosić, 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na | 
stronie 6-lamewej 10 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekscie na 2 i3 strenie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 68 gr. — Ogloszenia zagr. 1009/6 więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8, 


Uema pejedyńczego egzemplarza 15 groszy 


Adres telegr.: „Drwęca“ Nowemiasto-Pomorze, 


Nr. 132 


Trzeba tedy, by wielki przemysł zrozumiał to, że 
nie wielkie zyski, ale ilość konsumentów stanowi 
o rozwcju pizemysła i handlu, a ilość konsumentów 
zależna od tego, ile jadnostek będzie mateujalnie stało 
tak, by mogła być konssmentem, 

Konklszja wynika stąd taka, że podwyższenie 
plac robctnikom, nie wpiyrie na zmniejszenie zarobków 
w przemyśle czy w handlu, lecz przeciwnie podniesie 
skalę przemysła i bandlu przez to, że ci sami, którzy 
wzięli grosz, grosz ten wrócą stając się wielkim miljo- 
nowym konsumentem. Ski. 
|= ep" = 


Zarządzenie Prezydenta o otwarciu sesji zwyczajnej Sejmu i Senatu na 
podstawie art, 25 i 35 konstytucji. 


Warszawa, 8. 11. Otwarcie sesji zwyczajnej sejmu | o godz. 14-ej 


j senatu zwołane mojem zarządzeniem z dnia 31. 10. $ 


26 r. zarządzam na Zamku w dniu 13, listopada 26 r. 


Warszawa, dnia 8, listopada 1926 r. 
(—) I. Mościcki, (—) J. Piłsadski. 


Rocznica odzyskania niepodległości dzień Il-go listopada dniem świątecznym. 


Okólnik Prezesa Rady Ministrów. 


P. Prezes Rady Ministrów wystosował do wszyst- | 


kich pp. Ministrów okójnik treści następującej: 

W dnia 11. listopada 1926 roka Państwo Polskie 
obchodzić będzie 8 rocznicę zrzucenia jarzma niewoli 
i uzyskania pelnej i fakiycznej niezawisłości, 

Dała powyższa winna pozostać w stałej pamięci 
spółeczeństwa i utrwalić się w smysłach młodego po- 
kolenia, które w zaraniu swego życia powinna odczuwać 
doniosłeść i uroczystość tego pamiętnego dnia. Z tych 
względów uważsm za wskazane zwolnienie w tym dnin 
pracowników państwowych od nermalnego pełnienia 
ich funkcyj orzędniczych, pozostawiając dzień 11. go 
listopada 26 r. wolnym od pracy we wszystkich wia- 
dzach i urzędach państwowych. 

Upraszzra pana ministra o bezwzględne wydanie 
odpowiednich zarządzeń w celu wykonania niniejszego 
postanowienia we wszystkich instytucjach państwowych 


! na całym obszarze Rzeczypospolitej, 


Jednocześnie proszę p. Kierownika ministerstwa 
W.R.i O.P. o polecenie zwolnienia młodzieży szkol- 
nej we wszystkich szkołach w tym dnin ad nauki. 


Dzień 11. listopada wolny od nauki 
we wszystkich szkołach. 


Warszawa, 8. 11. Dzień 11, listopada jsko dzień 
8 rocznicy odzyskania niezawisłości państwowej, kiedy 
nienzbrojone ręce ludności warszawskiej młodzieży 
i dzieci wypędziły z Warszawy potężny garnizon nie- 
miecki, by objawić światu, że Rzeczypospolita wraca de 
życia samodzielnego — ma być wciny od nauki we 
wzzystkich państwowych i prywatnych szkołach wszel- 
kiego typu. Młodzież winna wziąć udział w uroczy- 
stościach i obchodach według wskazań władz szkolnych 
miejscowych. Osobnego pisemnego zarządzenia do 
władz szkolnych nie będzie, 


Byly wojewoda pomorski dr. Wachowiak dziękuje prasie. 


P. Dr. Wschcwiak wystcsował na ręce prezesa 
Syndykate Dziennikarzy ©  ozskich pismo tej treści: 

Wielce Szanowny „e krezesie! 

Opuszczając stanowisko W "ody Pomorskiego 
wspominam zsaczególną wdzięczn. «.ią pomoc niezwykłą, 
jakiej użyczyła mi patijotyczna prasa pomorska. Jeżeli 
w ciężkim dla Pcmorza okresie, w jaki przypadło 


moje urzędowanie, sztandar sprawy narodowej zawsze 
górował, jeżeli Pomcrze pod każdym względem zostało 
umocnione to jest to w wielkiej mierze zasługą prasy 
pomorskiej, Cześć jej za tc! 
Szczególme zaś dziękuję Panu Prezesowi za życzli- 
wość dla mnie osobiście. 
Łączę wyrazy szacunkui życzenia szczęścia osobistego, 


Z Ministerstwa skarbu. 


Warszawa, 8. 11. Wobec poeł=sek, jakie się po- | Leśniowski, Departsment ceł pozostaje pod kierowni- 


jawiły w prasie, Ministerstwo Sksivu komanikaje, że 
p. Emil Kwiatkowski nie objął urzędowania w departa- 
mencie akcyz i monopolów, lecz otrzymał dalszy urlop 
do dnia 30 listopada. Departament ten w dalszym 
ciągu prowadzi wicedyrektor departamentu p. Józef 


ctwem p. dr. Rasińskiecgo, W depsriamencie tym 
został zamianowany nsczelnikiem wydziału p. Stanisław 
Widomski, dotychczasowy sekretarz generalny komitetu 
ekonomicznego ministrów, 


Zjazd katolicki w Poznaniu. 


Poznań, 7. 11. 
djecezji gnieźnieńsko-poznańskiej ks. Prymas Hlond 
odprawił dziś w kościele farnym nabożeństwo pontyfi- 
kaine, w czasie którego wygłosił kazanie ks. arcybiskup 
Teodorowicz. Na plenarnem posiedzeniu zjazdu prezes 
Ligi Katolickiej złożył arcybiskupowi Teodorowiczowi 
życzenia z okazji 25-lecia święceń biskupich, Na zjazd 
nadesłano cały szereg depesz. 

Otrzymano m. in. depeszę z Watykanu następują- 
cej treści: Jego Świątobliwość wyraża żywe zadowo- 
lenie ze szlachetnych zadań, jakie sobie postawił zjazd 
katolicki archidjacezji gnieźnieńske-poznańskiej i życzy 
jego pracy najlepszego powodzenia i upraszając Owo- 
ców łask Bożych, ndziela serdecznego apostolskiego 


Z okazji zjazda katolickiego archi- į błogosławieństwa. 


(—) Kardynał Gaspati. 

Marszałek zjazdu prof, Dembiński zainicjował ko- 
lejno manifestację na cześć papieża Piusa XI i Prezy- 
denta Rzpiitej.  Pabliczność, powstawszy z miejsc, 
powtórzyła wśród oklasków: Niech żyje Prezydent 
Mościcki, Po referatach uchwalono szereg tezolacyj, 

Po posiedzenin wyruszył z gmachu uniwersytetu 
olbrzymi pochód, w którym wzięły udział towarzystwa 
kościelne, dwie orkiestry, wojskowa i kolejowa, dele- 
gacje ze sztandarami, sokoli, harcerze, powstańcy, wojacy 
itd, Pochód podążył głównemi ulicami miasta do 
kościoła farnego, w którym odprawione zostało uroczy- 
ste nabożeństwo. 


Sprawa generała Malczewskiego. 


Warszawa, 9. 11. Wojskowy: sąd okręgowy na 
posiedzeniu gospodarczem umorzył postępowanie karne 
w sprawie b. ministra spraw wojskowych gen. Juljusza 
Malczewskiego, oskarżonego o obrazę osób wojskowych 
podczas wypadków majowych, Decyzja sądu nastąpiła 
w myśl wniosku prokuratora, wskutek ekspertyzy le- 
karskiej, którs uznała, że gen. dyw. Malczewski był 
| | AEESEZ| 


wówczas „w stanie niepoczytelności*, 


Jen. Malczewski w stanie spoczynku. 


Warszawa. Generał Malczewski stawał przed Al 
misją superrewizyjną w zwiazku z podaniem o przenie- 
zienie w stan spoczynku, Komisja przychyliła się do 
prośby gen. Malczewskiego. 


Ohyda pojedynku w Grudziądzu. Ofiarą tego barbarzyńskiego zabytku 


średniowiecza padlo życie młodego człowieka. 


Grmdziądz. W niedzielę, dnia 7 bm. o godzinie 
8 rano zajechała do szpitala miejskiego taksówka, z której 
wysiadł dr. Tarkowski w towarzystwie dwuch elegancko 
ubranych panów, — 

Przywieźli oni z sobą ciężko rannego p. Adama 
Kobna lat 23, kierownika działa sprzedaży firmy „Pe- 
Pe-Ge*, Przywieziony miał śmiertelną ranę postrzało- 
wą głowy i znajdował się już w stanie agonji. 

P. Kohn po kilku minutach zakończył życie, nie 
odzyskawsty przytomności, 

Oddając nieszczęśliwą ofiarę tragicznego wypadka 
w ręce dyżurującego lekarza, panowie towarzyszący dr. 
Tarkowskiema wyrazili życzenie, aby nie zawiadamiać 
© zajściu miejscowych władz sądowych, 

Tragiczny ten wypadek ma podłoże następujące: 


Zajście w restauracji. 

Przed kilca dniami zaszedł w jednym z pierwszo- 
rzędnych lokali restauracyjnych w Grudziądzu in- 
cydent na tle obrazy osobistej pomiędzy kierownikiem 
sprzedaży w irmie PEPEGE Adamem Kshnem, o pod- 
porucznikiem w rezerwie obecnie buchalterem w firmie 
Herzfeld i Victorinus p. Mieczysławem Szamrakiem, 
zamieszkałym przy ml, Szewskiej ni, 21 II p. u pani 
Brokackiej, — przyczem nastąpiła wymiana zdań, w 
których p. Szamrak obraził podcbno p. Kohna, 

Pan Kohu podał wizytówkę panu Sz. nazajatcz 
zaś wysłał mn Świadków, dwóch swoich przyjaciół 
z firmy PEPEGE, 

Pan Sz. świadków p. Kohna przyjął, wyztiaczywszy 
swoich, którzy wspólnie ustalili czas spotkania na nie- 
dzielę na godzinę 7 rano w Lasku Miejskim. 


Smiertelny pojedynek. 

Po zadośćuczynienia wszystkim przepisom — odbył 
się około godz. 7.30 rano pojedynek, w którym padł pan 
Kobn ugodzony kulą w dolaą część czoła tuż ponad 
okiem. Na miejscu pojedynku był podobno również 
uproszony Dr. Tarkows«i, który wspólnie z dwoma se- 
kundantami przewiózł Kohna samochodem do Szpitala 
Miejskiego. 

W szpitalu miejskim. 


O godzinie 8 rano zajechał samochód przed szpi- 
tal miejsk, — Tajemniczy panowie, a z niemi Dr, Tar- 
kowski, przywieźli dogasejącego prawie Kobna, którego 
EWC 


Pożyczki długoterminowe 
Państw. Banku Rolnego. 


Jak już wszominaliśmy w 42 numerze Gazety — 
Państwowy Bank Rolay poza pożyczsami dłagotermi- 
nowemi na zakup ziemi, wydaje również pożyczki dłu- 
goterminowe na spłatą dłagów ciążących na gospo- 
darstwie rolnew. 

Rozpatrzymy właśnie teraz ten dragi rodzaj poży- 
czek. Otóż na podstawie swego Statuta — Państwowy 
Bank Rolny uprawniony jest do udzielania dłagotermi- 

nowych pożyczek umarzalnych (amortyzowanych) w 
listach zastawnych, 

i. na spłaty, wynikające z rozporządzeń testamen- 
towych i działów rodzinnych; 2, na spłatę dłogów hi- 
potecznych (oprócz tych długów, które powstały w 
związku z nabyciem gruntu); 3, na spłatę krótkotermi- 


de 


złożono na stole operacyjnym. 

Posłano natychmiast po Dr. Grygiera, który miał 
dokonać operacji prawdopodobnie celem wyjęcia kali 
z głowy. Niestety w chwili przyjścia Dr. Grygiera, 
Kohn oddał ostatnie tchnienie, 

Zwłoki złożono w kostnicy szpitalnej, 

Tajemniczy panowie, którzy przywieźli Kohna wy- 
szli ze szpitala i zniknęli, » 

Badani przez policję śledczą co do bliższych szcze- 
gółów tego smutnego wypadku świadkowie sekundanci 
stron, odmówili złożenia zeznań, oświadczając, że bliż- 
sze dane edzielić mogą jedynie prokuratorowi, 

Przypadkowy zabójca, p. Jan Szamiak, został w 
poniedziałek wieczorem zsaresztowany, 

Tragiczna śmierć p. K; ze względu na niecodzien” 
ne podłoże wywołała w całem mieście silae poru” 
szenie i szereg rozmaitych komentarzy, 

Ciekawe, że przybyły z Warszawy brat zmarłego 
mecenas Kohn, mimo, że podobno zna dokładnie całą 
sprawę, jednak również zachowuje Ścisłą dyskrecję. 


Jeszcze jeden krwawy dramat w Grudziądzu 
| na ul. Zamkowej. — Kłótnia dwóch wyrostków 
spowodowała śmierć jednego z nich. 


W godziaach wieczornych, mniejwięcej o 8 mej 
przy al, Zamkowej nr. 28 miał miejsce krwawy pora- 
chunek między 16 listnim Franciszkiem Kochańskim 
i Kotwickim w wieku mniejwięcej tym samym. Tłem 
porachunku była zapewnie sprzeczka, o co, narazie nie 
wiadomo, W toku kłótni Kotowski uderzony został 
nożem w plecy, Ugodzony biegł jeszcze cały kawał 
drogi wołając: To Kotowski — Doktora, „Potem ru- 
nai na ziemię." Wkrótce nadbiegła policja śledcza 
i posterunkowi. Przybył też dr. Sujkowski i Wetzel. 
Przyszli tylko po to, by stwierdzić śmierć. 

Ś. p. Kochanowski Franciszek był od dłuższego 
czasn bez pracy. Chodził często do biura pośrednictwa, 
lecz bez rezultatu. 

Nie zdołano ustalić nazwiska mordercy. Aresztowano 
czterech sprawców prawdopodobnej bójki między 
chłopcami, 


nowych zobowiązań zaciągniętych na nw Jisówa GRY ta PA gospo- 
darcze oraz na pokrycie kosztów wywołania (czyli 
urządzenia) hipoteki; 4, na wniesienie, rozszerzenie lub 
na naprawę budynków gospodarczych i mieszkalaych; 
5. ma przeniesienie budynków przy nabycia lab przy 
zamianie gruntów; 6. na inne irwałe nakłady, mające na 
celu podniesienie i u>rzemysłowianie gospodarstwa 
(a więc na urządzenie plentacyj nasienaych, stawów 
rybnych, ogrodnictwa, hodowię itp.). 

W chwili obecnej jedaak Państwowy Bink Rolny 
tozzoczyna przyjmowanie zgłoszeń o udzielenie zgodnie 
z przepisami z dnia 14 lipca 1926 roku (Monitor Pol- 
ski Nr. 12) dłagotermiaowych pożyczek ainortyzacyj- 
nych w listach zastawnych przedewszystkiem; 

W wypadkach, gdy na przeszkodcie do udzielenia 
na powyższe cele pożyczki w listach zastawnych stać 
będą dawniejsze długi hipoteczne, pożyczka może być 
udzielona w wysokości, umożliwiającej spłatę również 


i tych długów, o ile nato pozwoli szacunek posiadłości, 

Aby otrzymać pożyczkę na wyżej wymienione cele 
E złożyć następujące dokumenty : 

1. podanie o przyznanie pożyczki w listach zastaw. 
nych Banka ze wskazaniem jej przeznaczenia 

a nadto nazwy i położenia (powiatu, gminy) po- 

siadłości ziemskiej, jej obszaru, wysokości i ter- 

minu żądanej pożyczki, 
„pełny wykaz hipoteczny, względnie wyciąg z wy- 
kazu hipotecznego z arkuszem posiadłości (Mało- 
polska) iub wyciąg z księgi wieczystej (Wielko- 
polska), 

zaświadczony przez właściwy Urząd Gminny opis 
gospodarstwa (kwestjonatjusz statystyczny) wedłag 
ustalonego przez Bank wzoru, 

polisy ubezpieczenia od ognia budynków, 
dowody pochodzenia długów i sposób ich zu- 
żytkowania, tadzież zgodę wierzycieli na przyjęcie 
splaty ich wierzytelności.! 
Nadto, ptócz wyżej wymienionych dokumentów, 
Bank może żądać złożenia planu posiadłości, 

Ubiegający się o pożyczkę właściciele gospodarstw 
z województw Poznańskiego i Pomorskiego mają kie- 
rować podania do Oddziału Państwowego Banku Rol- 
nego w Poznania (ul, Kantaka Ne, 10), z województw 
Lwowskiego, Krakowskiego, Taraopolskiego i Stani- 
sławowskiego — do Oadziału Państwowego Bauku 
Rolnego we Lwowie (ul, Halicka Nr. 21), z województw 
Wileńskiego, Nowogródzkiego i z powiatów Wołkowy- 
skiego i Grodzieńskiego, Województwa Białostockiego 
— do Oddziału Państwowego Banku Rolnego w Wil- 
nie (al, W. Pchulanka Nr. 24), zaś z pozostałych wo- 
jęwództw — do Wydziała Kredvtu Długoterminowego 
tegoż Banku w Warszawie, ul. Mazowiecka Nr, 6. 

Pożyczki na cele wyżej wskazane udzielane będę 
właścicielom gospodarstw wiejskich o obszarze nieprze- 
kraczającym norm podstawowych władania czyli 180 
hektarów przewidzianych w Ustawie z dnia 28 grudnia 
1925 r. o wykonaniu reformy rolnej (Dz. Ust. R. P. 
z án. 9, I. 1926 r. Nr. 1 poz. 1). 

Po otrzymaniu wyżej wskazanych dokumeatów 
azapełnionych w razie potrzeby inaemi niezbędnemi 
dowodami, Bank zarządzi oszacowanie posiadłości. 
EE 


5, 


Wiadomosci. 


Nowemiasto, dnia 10 listopada 1926 r. 


Kalendarzyk. 10 listopada, Środą, Andrzej Awel., w. 

11 listopada, Czwartek, Marcin, b. w, 
Wschód słońca g. 7 — 15m. Zach, słońca g. 16 — 13 m, 
Wschód księżyca g. 12 — R A m. Zach, księżyca g. 11 — 4 m, 


Z miasta 4 powiatu 


Niedzielna wieczornica Sokola. 

Nowemiasto. Dnia 7 listopada na sali Hotela 
Polskiego urządził miejscowy Sokół swą wieczoraicę, 
na którą złożyły się piramidy drużyny męskiej, przedsta- 
wienie amatorskie odegrane przez Miejscowy Kilab 
Sceniczny „Bańki Mydłane*, i szermierka pokazowa na 
szable wykonana przez pp. kapitana Bosiackiego i in- 
struktora szermierki plutonowego Lecieja 67 pp. Pita- 
midy udatnio i wdzięcznie wykonane chlabnie zaświad- 
czyły o sprawności fizycznej i dzielności naszych 
zuchów sokolich. 

„Bańki Mydlane*, komedja osnuta na tle zycia 
codziennego, odegrana z przyjęciem i zrozumieniem — 
w niektórych rolach wprost po mistrzowsku — zajęła 
uwagę licznej pnbliczności i dobrem odegraniem, jek 
niemniej tendencją  zawattej myśli, mającej nam 
może w formie nieco groteskowej wykazać, jak lu- 
dzie wzajemnie się umieją oszukiwać mianowicie, kiedy 
chodzi o zawarcie korzystnego marjsżu. 

Szermierka wykonana przez pp. kapitana Bosiąckie- 
go i instruktora szer. plut. Lecieja, dała nam dotąd nie- 
znany widok szermierki dzisiaj uprawianej dla sportu, w 
średniowieczu zać dla krwawych zapasów.  Piękaa 
mazyka orkiestry wojskowej uroczo wypełniła przerwy 
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GŁOWY DO POZŁOTY. 


(Ciąg dalszy), 

Zapewne dzięki wrodzonzma talentowi do psycholo- 
gji, ppńistwo Klonowscy ihez tych modelów odyadli, co 
może sprawić największą przyjemność młodzieńcowi w 
tych latach, w których każdy z nas radby sobie przyczynić 
trochę wieke, Jedaem słowem, udało mi się wprowa- 
wadzić mnie w nadzwyczaj dobry hamor i pogodzić 
z sobą. Także i panna Kilonowska, zawsze jeszcze 
włócząca za sobą, gubernantkę mimo skończonych lat 
dwadziestu, traktowała mnie jako skończonego człowieka | 
posadzono mnie koło niej przy herbacię, na niezaćmio- | 
nym kcńcu stoła, i ponieważ nie było innego tematu 
do rozmowy, wypytywała mię szczegółowo o mój pobyt 
w Starej Woli, i kazała sobie jak najdokładniej opiasć 
Elsię. Crałem się swcbodaym i wpadłem przy opo- 
wiadania w taki zapał, że panna Klonowska skonstato- 
wała ze znaczącym uśmiechem, iż panna Elwira ma we 
mnie bardzo gorącego wielbiciela — anı wątpić, dodała, 
że uczuce to musi być bodaj w drobnej części odwza- 
jemmonem! Każdy pojmie, że w w tej chwili sztandar 
komany paryasiej byłby się wydał bladym, i że panna 
Klonowska wydała mi się wcale przyjemną młodą oso- 
bą. Nie dziwiłem się wcale, iż stara się o nią młody 
książę Kaotymirski, jak staszałem w Starej Woli, Sty- 
szałem wprawdzie także, iż książę stara się raczej o dwie 
wioski, które przykapił był p. Kionowski do trzech, 


dawniej już nabytych — ale w tej chwili pojmowałem, 
że mógł starać się o pannę, wszak była przystojną, 
i zdaniem mojem, mówiła wcale do rzeczy. 

Po herbacie opiekun mój odprowadził mnie do 
przeznaczonego dla mnie gościnnego pokoju, i rozma: 
wiał tam ze mną jeszcze dość długo. Pytał się, czy 
mam już jakie plany co do przyszłego mojego zawodu, 
i zapewnił mnie, iż chce mi zostawić wolny wybór, 
a tylko pomagać mi, ile to będzie w jego mocy. Po- 
czem zapowiedział, iż wyjedziemy bardzo rano, z po- 
woda upałów, panujących we dnie i życzył mi bardzo 
serdecznej nocy. W istocie, przed świtem jeszcze, 
tozpoczął się we dworze ruch, który mnie przebadził, 
a przed wschodem wyjechaliśmy i śpieszyliśmy tak, że 
jeszcze przed połudaiem stanęliśmy w Żaeraowie; p. 
Kłonowski wysłał byt bowiem naprzód rozstawne konie. 
| Nie będę opisywał uczuć, które mną owiadaęły, gdy- 
śmy przejeżdżali ulicą, przy której stał dworek Busch- 
miillerów; łzy, które mi się puściły z ocza, nie po- 
zwoliły mi przypatrzyć mu się dobrze, a p. Klonowski, 
spostrzegłszy moje wzruszenie, z wielką delikatnością 
siara? się odwrócić moją uwagę na przedmioty obojętne. 
Stanęliómy w doma zajezdnym, gdzie zaledwie mieli- 
śmy czas umyć się iotrzepać z kurzu ; termin w sądzie 
byt przed południem i p. Klonowski nie 'odstępując mnie 
ani na krok, naglił, abym się nie spieszył.  Sądze, iż 
odmaluję tylko zwykłą i niemającą w sobie nic nad- 
zwyczajnego swobodę i lekkomyślność młodego wieku, 
jeżeli powiem, iż dopiero gdyśmy się udawali do gma. 
chu sądowego, zacząłem zastanawiać się na tem, pod 
co mnie tam właściwie prowadził p. Klonowski? Nie 


objaśnił on mi wcale bliżej znaczenia owej formalaości 
sądowej, dla której bytność moja była potrzebną w 
Żarnowie, domyślałem się tylko, iż miało to wszystko 
koniecznie jakiś związek z krokami, przedsięwziętymi 
przez 'pana Wielogrodzkiego, i byłem w niemałym 
kłopocie co do roli, jaką mi odegrać wypadnie. Wiele 
byłbym dał za to, gdybym mógł był chociaż na chwilę 
wpaść do państwa Wielogrodzkich i zawiadomić ich 
o mojem przybyciu, ale mój opiekun pilnował mnie 
jak źrenicy w swojem oku i mimo okropnego gorąca 
prowadził mię pod rękę. Na pierwszem piętrze gmachu są- 
dowego spoteał nas woźny, który z wielkiem uszanowaniem 
ukłomł się panu Klonowsziemu i w truduem do naśla- 
dowania narzeczu wyraził swoją radość z powodu, iż 
pan toproży znowu raz odwiedził Żarnów, Opiekun 
mój spytał go; gdzie jest p. referent, radca Kubany? 

— Na rozprawie sądowej. 

— A pan radca Schweiglhuber ? 

— Również! 

— A długo to jeszcze potrwa? 

— O, może z godzinę jeszcze, bo jest czternasta 
świadków i pięciu obwinionych, 

— Hm, szkoda! — odrzekł mój opiekun, 

— Może wrócimy tymczasem do domu zajezdne- 
go? — wtrąciłem nieśmiało. 

— Ach, nie mój kochany, straszny upał na ulicy, 
wolimy poczekać tutaj albo w sali, wszak można wejść 
panie woźny? 

— Proszę bardzo, proszę wejść. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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8 sze posiedzenie (konstytucyjne) nowo 
gą — obranej Rady Miejskiej. 


Nowemiasto. W sobotę, o godzinie 5 po potud. 
dbyło się zebranie konstytucyjne nowoobranej Rady 
jejskiej. Stawili się wszyscy radni w liczbie 18 oraz 
zech członków Magistratu i p. Burmistrz. P., Burmistcz 
sowital obecnych krótkiem przemówieniem, nawołując 
Tdo zgodnej, wytrwałej i owocnej pracy dla dobra miasta. 
Nastąpiło zaprzysiężenie nowowybranych radnych, po- 
jęzem wybrano przewodniczącym zebrania najstarszego 
obecnych p. Płoskiego. ą 

P. Płoski dziękując ża wybór, przystąpił do doko- 
|pacia wyboru przewodniczącego, jego zastępcy i sekre- 
| tarza. Pan Dr. Zerbe po krótkiem przemówieniu zapropo- 
nowsł na przewodniczącego ks, Prob. Pape, naco p. Mich- 
czyński ze swej strony jako kontra-kandydsta zapro- 
ponował dotychczasowego przewodniczącego R. M. w 
osobie p. Nowaczyka. Przystąpiono do oboru kartkami, 
który dał wynik następujący: p. Nowaczyk 9 głosów, 
ts. prob. Pape 7, dwie kartki czyste. Z powodu roz- 
bieżności zdań co do ważności tego wyniku przystąpiono 
do ponownego głosowania. Ks. prob. Pape zrzekł się 
kandydatury, proponając na swoje miejsce p. dr. Zerbe- 
go. Głosowanie wypadło na korzyść p. Nowaczyka, 
który otrzymał 12 głosów, p. dr. Zerbe 6 głosów. — 

Temsamem p. Nowaczyk został obrany przewodni- 
czącym R. M. P. Nowaczyk podziękował, za okazane 
mu zaefanie, przyrzekając dalszą bezinteresowną, gorliwą 
pracę dla dobra miasta i jego obywateli, y 
| Na zastępcę przewodniczącego wybrano p. sędziego 
Domagałę 11 głosami naprzeciw p. Jabłońskiema, który 
otrzymał głosów 7, na sekretarza p. Borka, dyrektora 

| Banku, również 11 głosami, Następnie wpłynął nagly 
wniosek ze sfer robotniczych © zapomogę dla bezrobot- 
nych.  Uchwalono kwotę 320 zł dla bezrobotnych, 
którą to kwotę stawiono do dyspozycji Magistratu. 
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Urząd skarbowy 


przypomina wszystkim płatnikom, iż termin płatności 
odatku dochodowego i majątkowego upłynął z dniem 
1. listopada 1926 r. i kwaty niewpłacone do dnia 14. 
bm. pobierane będą natychmiast w drodze przy- 
musowej z doliczeniem kar za zwłokę oraz kosztów 
egzekucyjnych, 


Kino Reform. 

Nowemiasto. W środę, dnia 10-go b. m. 
wyświetla tatejsze kino znów jeden z najlepszych 
gbrazów p. t. „W ostatniej chwili“ wielki do głębi serc 
wzruszający dramat w 8 aktach, ilustrujący tragiczne 
przeżycia kobiety petrjotki z czasów wojny światowej, 
której uczacie gpatrjotyzmu powoduje ją do pracy 
jako tajna agentka wojennego oddziału wywiadowczego. 

Część zbioru z powyższego flmu przeznacza się 
ma „V Tydzień Akademika“, 


Kradzież tuczonych świń we Wawrowicach. 


Wawrowice. W ubiegłym tygodniu skradziono 
na domenie Wawrowice p. Bogdańskiemu 3 tuczniki 
ogólaej wagi 7 centnarów, złodzieje zabiwszy ich w 
chlewie, wybrali wnętrzności i nawet obrali z flaków 
smalec, a włożywszy mięso na wóz odiechali w stronę 
Skarlina, Śledztwo nie wydało aż dotąd żadnego 
rezultata, 


Mieszkanie w ogrodłie czy w stodole. 


W. Osówka. Były rolnik Franciszek Plebuch ze 
Skarlina serowadził się przed około 4 laty do pomiesz- 
kania p. Alojzego Lnbowieckiego do Wielkiej Osówki. 
Nie płacąc dzierżawy niszczył ma budynki, wyrąbał mu 
progi, belki itd. P. Lunbowiecki nie mogąc go wydo- 
stać z pomieszkania, wyjął mu okna i drzwi tak, że 
p. Plebnch przeszio dwa lata przez mrozy i zimna tam 
mieszkał, P. Lubowiecki chcąc go się pozbyć i za 
pomocą sołtysa, p. wójta i policji usunął go z owego 
mieszkania, Mając widocznie na względzie jego zdro- 
wie, ażeby mu pewno w jakiembądź mieszkaniu nie 
było zbyt ciepło, wywieźli go Lubowieckiemu do 
ogrodu i tam od maja br, p. Plebuch dzień i noc na 
ráwieżem powietrzu mieszka wraz z owcą, kurami, żoną 
i dorosłym synem, Pan Plebuch zbudował sobie 
z kamieni piec i tak na otwartem polu prowadzi swcją 
kuchnię polową, deszcz, nie deszcz, Meble zaś posta- 
wit p. Piebuch około stodółki, ażeby na nie deszcz 
nie padał, lecz z dachu na nie ciecze i tak przeszło 
pół roku ów biedak bez dachu nad głową swą owcę 
doi, kury hoduje i gotuje. . 

Zdzrzył się raz przypadek, że przyszła świnia do 
owej kuchni polowej, zaczęła się o nią ocierać, zwa- 
łiwszy z kamieni Ów garnek z rosołem, a karę z niego 
zjadła. Pan Plebuch nie myśli z tej pozycji się wyco- 
Mać, choć i z psami ma walkę, które mu także do 
kuchni zaglądają. Dla sprawdzenia powyższego poda- 
nia, proszę Szanowną Redakcję naocznie ten fakt stwier- 
dzić i tego koczującego pana Plebncha sfotografować, 
a obrazek ten w „Drwęcy“ umieścić, Co ną to powie 
«ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej. 


(Skąd inąd dowiadujemy się, że p. Plebncha usu- 
nęła policja z mieszkania, jakie zajmował u p. Lubo- 
wieckiego w W. Osówce dlatego, ponieważ dom groził 
zawaleniem się, tak, iż pozestawienie go nadal w tem 
mieszkania było połączone z niebezpieczeństwem życia, 
4Jbecnie mieszka p. P, nie w ogrodzie, ale w stodole 
a p. Lubowieckiego. Oczywiście, że i stodoła nie jest 
odpowiedniem mieszkaniem dla człowieka i do kogo ta 
sprawa należy, powinien się nią zająć i zło usunąć. 

Redakcja). 
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TYDZIEŃ AKADEMIKA. 
Odezwa. 

Nowemiasto. Tydzień Akademika dobiega końca, 
bo już za kilka dni, mianowicie 14. bm., winny być 
wszelkie kwesty na tegoroczny „Tydzień Akademika“ 
nkończone, 

Jak w ubiegłych latach, tak i w bieżącym roku, 
wyciągają setki biednych akademików ręce do społe- 
czeństwa o zapomogi w celu umożliwienia sobie ukoń- 
czenia stundjów., 

Miejscowy Komitet zwraca się przy niniejszem 


akademików składa się z córek i synów robotników, 
rzemieślników, niższych funkcjonarjaszów i małorolnych, 
obowiązek wspierania biednych akademików nie jest 
jedynie sprawą inteligencji i stanów zamożnych, lecz 
całego społeczeństwa. 

To też tegoroczny Miejscowy Komitet Tygodnia 
Akademika zwraca się nietylko do zamożnych o pomoc 
dla biednych studentów, lecz i do wszystkich tych, któ- 
rzybychętnie widzieli swe dziecina wyższych uczelniach, 
gdyby mieli na to odpowiednie środki, Niech każdy 
pomoże w miarę możności! Zanim rodzice poczną 
kiedyś prosić inaych o wsparcie dla swych studjom 
poświęcających się synów i córek, niech w swem sa- 
mienia mogą sobie powiedzieć, że i oni już coś uczy- 
nili dła dzieci ianych biednych rodziców. 

Imprezy tegorocznego Tygodnia stanowić będą : 
1. Kwesta domowa, 2, sprzedaż losów, 3. przedstawie- 
nie kinomatograficzne, 

Bliższych wskazówek udziela p. burmistrz miasta, 

Komitet „Tygodnia Akademika“ na rok 1926. 
|por> R o Wed - oki jwn"  —— mim "| 

Kłótnia domowa — w następstwie czego 

bójka i pokaleczenie. 

W. Bałówki. Przed dwoma laty zdał chałapnik 
Grzędzieki z Wielkich Bałówek swe 12-morgowe go- 
spodarstwo swej córce, która wyszła zamąż za F. Krzyż- 
niewskiego, po niejakim czasie przyszło pomiędzy 
zięciem a teściem do kłótni, w ubiegłym tygodniu po 
nowej kłótni przyszło do bójki, w toku której powalił 
Krzyżniewski swego teścia na ziemię i bit go jakimś 
twardym przedmiotem tak dalece, że Grzędzicki stra- 
cił przytomność i był zmuszony zawezwać pomocy 
lekarskiej, 

Lekarz zaś stwierdził ciężkie rany na głowie, zła- 
manie kilka żeber i oto są skutki tych kłótni, 


„Wieczór muzykalno-wokalny*. 

Lubawa. Komitet „V. Tygodnia Akademika" w 
Lubawie, urządza w sobotę dnia 13. listopada 1926 r. 
o godzinie 7. wieczorem na anli miejscowego gimna- 
zjum: „Wieczór muzykalno- wokalny*, na którego pro- 
gram złożą się śpiewy chórowe i solowe, muzyka i de- 
klamacja, Komitet żywi nadzieję, że P. T. Obywatel- 
stwo poprze akcję jego, mającą na cele przyjście 
z pomocą młodzieży akademickiej, a równocześnie 
będzie miało sposobność spędzenia kilka miłych chwil 
na wieczornicy. Ażeby zać każdemu chętnemu umożli- 
wić wzięcie udziału w tym wieczorze, komitet wvzna- 
czył jednakową cenę wstępu, wynoszącą tylko 50 gr 
od osoby. 


Odłożenie zabawy. 

Swiniarc. Donosimy uprzejmie, iż z powodu 
nroczystości kościelnej, ogłoszona zabawa w „Drwęcy“ 
Ne 128 mająca się odbyć w Świniatcu dnia 14, b. m. 
odbyć się nie może, natomiast odbędzie się dopiero 
w następną niedzielę, dnia 21. listopada b. r. 

Zarząd Związku Inw. Wojen, 


Strzelanie wojackie. 

Krotoszyny. W niedzielę 7 bm. urządzono dru- 
gie ostre sirzelanie dla miejscowego Tow. Powstańców 
i Wojaków, Strzelano z odległości 100 mtr, leżąc 
z wolaej ręki, Nadzór nad strzelaniem miał specjalnie 
przybyły instruktor z 67 p. p. Najlepszym strzelcem 
został p. Roht Msks., drugim strzelcem p. Pietrzak, 
a trzecim p. Kokoszyński Wal. 


Newa placówka wojacka. 

Szwarcenowo. Dnia 7 go b.m. zostało zorga- 
nizowane z inicjatywy kierownika szkoły p. Ułanow- 
skiego Józefa towarzystwo Powstańców i Wojaków, 
Na zeDranie orzybył cficer iastrukcyjny pow. lubaw- 
skiego, por. Sikorski, który przemówił w stosownych 
słowach do zebranych. Po odczytania statutu, uchwa- 
lono jednogłośnie założyć Tow. Powst. i Wojaków, 
Do zarządu wybrano na prezesa p. Ułanowskiego Józefa, 
na wiceprezesa p. Barikowskiego Wł, na sekretarza 
p. Krefię Wł, na komendanta p. Wierzchowskiego Ant., 
na skarbnika o. Michalskiego Aleks. na zastępcę ko- 
mendsanta p. Marszelewskiego Leona, 


V. Tydzień Akademika. 

Na całym obszarze Polsxi odbywa się od 4—11 
listopada V. Tydzień Akademika. Akcja tego tygodnia 
ma na celu zbierania fonduszów, któreby umożliwiły 
niezamożnej młodzieży akademickiej kształcenie się we 
wyższych uczelniach, Wojewódzki Pomorski Komitet 
Pomocy Polskiej Młodzieży Akademickiej, pod prze- 
wodnictwem Pana Starosty Krajowego Dr. Wybickiego 
organizuje Komitety Powiatowe i miejscowe. Komitet 
apeluje do wszystkich warstw społecznych, by 
wzięły chętny i czynny udział w tych organizacjach 
składając według możności datki na kształcącą się mło- 
dzież akademicką, abyśmy mieli własną inteligencję — 
inaczej bowiem zajmie wyższe stanowiska wrogi nam 
żywioł niemiecki, 


z gorącą prośbą do obywatelstwa o poparcie akcji 
„Tygodnia Akademika“, Dzisiaj, gdzie większość 


Ostatnie wiadomości polityczne. 


Minister skarbu do ministrów. 
Minister skarbu Czechowicz wystosował do wszyst- 


kich ministrów pismo, domagające się przestrzegania 
zasady oszczędności. i L 
szane — pisze p. Czechowicz — gdyż doświadczenie 
uczy, że pierwsze miesiące nowego roku są naogół 
dochodowo znacznie słabsze, 


Wydatki nie mogą być powięk- 


P. minister prosi, aby wnioski o kredyty mieściły 


się bezwzględnie w granicach ustawowo przyzwolonych. 


Nie będzie zmian w rządzie. 
Warszawa, 7. 11, Wszelkie pogłoski, dotyczące 


powierzenia kierownictwa ministerstwa oświaty, spoczy- 
wającego w rękach p. ministra Bartla innej osobistości 
są pozbawione podstaw. 
pogłoski o ustąpieniu p. ministra spraw wewnętrznych 
Składkowskiego. 


Dekret o represjach prasowych wszedł w życie. 


Również bezpodstawne są 


Ukazał się „Dziennik Ustaw Państwa" z dnia 
„iistopada, który zawiera rozporządzenie Prezydenta 
eczypospolitej o Kkarach za rozpowszechnianie nie- 


prawdziwych wiadomości oraz o karach za zniewagę 
władz i Tch przedstawicieli. 


Spadek eksportu węgla śląskiego. 
Katowice, 4. 11. Eksport węgla górnośląskiego za 


październik w porównanin z eksportem za wrzesień 
spadł tu o 400.000 ton. 
nika eksport ten wynosił 799,000 tonu, w drugiej poło- 
wie 881.000 ton. 
węgla były i są trudności transportowe, 
bowiem przy istniejących środkach komunikacyjnych 
wywieźć tyle węgla, jakie jest zapotrzebowanie, 


W pierwszej połowie paździer- 


Przyczyną spadku eksportu śląskiego 
Nie można 


250 milj. na gnębienie polskości. 
Na posiedzeniu komisji Reichstagu dia spraw wschod- 


nich, minister spraw wewnętrznych złożył spiawozda- 
nie z akcji rządowej na kresach wschodnich w kierunku 
pomocy dla wychodźców z Polski oraz akcji koloniza- 


cyjnej. 
" Na cele te przeznaczono 250 milj, marek w 5 ratach 
rocznych po 50 milj. 

Przedewszystkiem jednak rząd Rzeszy w poroza- 
mienia z rządem praskim opracował program t. z, akcji 
doraźnej na którą przeznaczono 32 milj. marek, z czego 
8 milj. na kredyty rolnicze i rzemieślnicze, 24 miljony 
zaś na cele pomocy kulturalnej i na ogólne cele go- 
spodarcze. 


Z Pomorza. 


Bestjalski zamiar. 

Brodnica. Pewien młody człowiek z Brodnicy 
usiłował dokonać zwierzęcego czynu na pewnej 18-letniej 
dziewczynie. — Zamiarowi zdrożnemu przeszkodził atoli 
patrolujący posteruakowy, który na kczyk napadniętej 
ptzybiegł z pomocą, na skutek czego ów bezwstydnik 
dał drapaka — został jednak poznany i nie minie go 
zasłażona kara, 


"Diecezja Chełmińska. 
Dnia 4.bm. udzielił Najprzew, Ks. Biskup dr. Oko- 
niewski kanonicznej instytucji ks, Janowi Mazelli, wi- 
karemn z Brodnicy, na beneficjum w Jeleńcza. 


Zebranie Tow. Powstańców i Wojaków. 

Lidzbark. W ubiegłym tygodniu odbyło się 
roczne walne zebranie Towarzystwa Powstańców i Wo- 
jaków w Lidzbarku. Po sprawozdaniu poszczególnych 
członków zarządu z rocznej działalności odbył się wy- 
bór nowego zarządu. Na prezesa wybrano ks, wika- 
tego Góreckiego, na zastępcę prezesa i komendanta 
p. ppor, rez. Roberta Markowskiego, na sekretarza p. 
Cz. Lamparta, na skarbnika p. A. Miillera, na gospo- 
darza p. Różańskiego, na chorążego p. Leczkowskiego, 
na ławników p. Krupkiego i p. Barańskiego. W wol- 
nych wnioskach uchwalono odbyć zebrania miesięczne 
w ostalnią niedzielę każdego miesiąca, oraz na każdym 
zebraniu wygłosić referat na temat wojskowy. Zebranie 
zakończono odśpiewaniem roty, 


Starostwo wejherowskie zostanie 
przeniesione do Gdyni. 
Już podobno w najbliższym czasie przeniesione 
zostanie starostwo wejhecowskie do Gdyni, gdzie na 


ten cel wynajęto jeden z nowo wybudowanych badyn- 
ków Gdyni, 


Pryszczyca. 
Wobec szerzącej się pryszczycy u bydła, oprócz 
powiatu starogardzkiego, również i w powiecie Tczew- 
skim zabroniono spędu i jarmarku bydła, 


Z dalszych stron Polski. 


Katastrofa kolejowa pod Kaliszem. 

W odległości 4 kilometrów od Kalisza wydarzyła 
się w sobotę, 6 bm. o godz. 10 rano katastrofa kolejowa, 

Pociąg towarowy, zdążający z Łodzi do Poznania, 
wskutek Źle nastawionej zwrotnicy najechał na stojące 
na bocznym torze puste wagony. 

Zderzenie było tak silne, że parowóz i kilka wa- 
gonów zostało silnie uszkodzonych. 5 osób z obsłagi 
pociągu, wóród nich nadkosduktor Dracik odniósł cięż- 
kie rany. 

Rannych odwieziono do szpitala miejsk, w Kalisza, 


Warszawa, 10. 11. Przy ogólnej reorgani- 
zacji policji politycznej, zadecydowano m. i. 
likwidację odrębnego urzędu policji politycznej 
w Warszawie. Przyczem obok dotychczasowe- 
go stanowiska zastępcy naczelnika urzędu do 
spraw kryminalnych mianowany zostanie jako 
drugi zastępca komisarz Szymborowski, w 
zakresie kompetencji którego leżeć będą apra- 
wy przestępelw politycznych. 


W dniu jatrzejszym odbędzie się posiedze- 
mie centralnego Komitetu P. P. S., na którem 
posownie będzie poruszona sprawa ustosunko- 
wania się stronnictwa do rządu. Opozycja 
przeciwko rządowi zaostrzyła się podobno w 
związku z ostatnim dekretem prasowym rządu, 
znoszącym wolność prasy. Lewica, która 
zmajazie zapewne poparcie w centrum, postawi 
wniosek wykluczenia pos. Moraczewskiego ze 
stronnictwa i przejścia do zdecydowanej ope- 
zycji. Wniosek ten ma szanse przejścia. 


Pod przewodnictwem pos. Wierzbickiego 
odbyło się wczoraj pierwsze posiedzenie utwo- 


rzonej niedawno komisji. Na posiedzeniu obecni | 


byli m. i. pp. Bataglja, 
drzej Wierzbicki itd. Rozpatrywano projekt 
w sprawie rozporządzenia o ankiecie co do 
kosztów produkcji. Przebieg obrad uznano 
za poufny. Na wakujące miejsca w komisji 


Ostatnie wiadomości. 


i Grohman. h 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Zarządu 
grupy parlamentarnej polsko francuskiej, w 
którem wziął udział marsz. Sejmu. Na porząd- 
ku dziennym znajdowała się sprawa wycieczki 
parlamentarzystów polskich do Francji, poczem 
zdecydowano, iż wycieczka wyjedzie w polo- 
wie zimy. hs 

Wczoraj w Belwederze przy udziale prem- 
jera i wicepremjera obradowali członkowie 
rządu nad sprawą związaną z ceremonjałem 
otwarcia Izb ustawodawczych. 


W najbliższym czasie przeprowadzone bę- 
dą dalsze zmiany wśród urzędników admini- 
stracyjnych, głównie na stanowiskach woje- 
wodów i naczelnika wydziału wojewódzkiego. 

a 


Akcja protestu przeciwko skazańcowej 
ustawie prasowej przybiera coraz większe 
rozwiary. Poza pretestem organizacyj praso- 
wych w klubach sejmowych pojawił się pro- 
jekt wspólnej akcji, przyczem dziś w tej spra- 


Szemoniak, Rofe, An- ; wie odbędzie się specjalna konferencja. 
* 


W ministerstwie skarbu mają nastąpić dal- 
sze zmiany personalne. Przesunięcia tyczyć 
się będą w przeważnej mierze wyższych urzęd- 


żadnymi przywilejami, Miss Elinor zarabia na początek: 
30 centów za godzinę, ajeżeli się spóźni do pracy, to 
kasa strąca jej odpowiednią sumę z zarobków. 


Triumf polskiego śpłewaka zagranicą. 

W ubiegłym tygodniu opera państwowa w 
Wiednin wystawiła poraz pierwszy dzieło Pucciniego 
„Tarandot*. Rolę nieznanego księcia odegrał tenor 
polski, Jan Kiepura, który odniósł niezwykły sukces, 
Publiczność oklaskiwała artystę polskiego nietylko po 
każdym akcie, lecz także przy podniesionej kartynie, 
Szczególnie w akcie lil, kiedy Śpiewak wziął górne C, 
wybuchł taki orkan oklasków, że przedstawienie musia- 
no przerwać na kilka minut, Po przedstawieniu zebrał 
się olbrzymi tinum doborowej publiczności u wejścia do 
gmachu opery i urządził Kiepnrze owację.  Poniesio- 
no go na rękach do samochodu, wznosząc okrzyki :- 
„Niech żyje Polska“. „Niech żyje polski Caruso!*, 


Uczony amerykański twierdzi, że istnieje życie 
na Marsie. 

Z Nowego Jorku donoszą, że profesor Philip Fox, 
który bacznie obserwował obecnie Marsa, przyszedł 
do następującej konkluzji: Niema wątpliwości — po- 
wiada on — że na Marsie istnieje życie roślinne, ale 
musi tam także istnieć życie zwierzęce. Zwierzęta ży. 
jące na Marsie pokryte są zapewne gęstym włosem. 
albowiem żyją one w pobliżu bieguna. Są one z pew- 
nością zbyt małe, aby mogły emigrować wraz ze zmia- 
ną pory roka. Sądzę nawet, że są to zwierzęta ziem- 
nowodne, 
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Zuchwały napad bandycki. 
Nowy Jork. W Brooklynie, iednem z najbardziej 


tycznego dziennikarza, uznanego przez kościół katolicki, 
Wersja głosi, że postanowiony ma być wniosek o bea- 
tyfikację dziennikarza ilorentyńskiego, nazwiskiem Josue 


siedzeń u p. Jankowskiego, 


O liczny udział prosi Zarząd, 


Kurzętnik.: Zebranie członków Kółka rolniczego od>- 


ożywionych przedmieść Nowego Jorku, bandyci doko- | Borsi, który był korespondentem dwóch dzienników | będzie się w niedziele pó nabożeństwie 14 listopada b. r. stość 
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nościach nocy. 
Samobójstwo na skrzyni węgla. 


krotnego miljonera, 
Od kilku dni wśród jej przyjaciólek panowało 
zdziwienie, że nie widzą swej koleżanki na żadnym 


Berlin. W tych dniach nad ranem 35.letnia żona ! przyjęciu i zabawie. 


Giełda pieniężna. 


Warszawa, dnia 8. 11. 
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likwidatorów wniosła o wywołanie gaginionego listu hipotecz- 
nego dotyczącego zapisanej reszty ceny kupna 1276 marek w 
Dz. II, pod poz. 25 nieruchomości Nielbark karta 3. 

List hipoteczny wspomiany rzekomo zaginął. 

Wzywa się przeto posiaaacza wyżej oznaczonego listu hi- : 
potecznego by zgłosił swoje prawa i list hipoteczny przedłożył, 
najpóźniej do dnia terminu wywoławczego, który odbędzie się 


dnia 10-go marca 1927 r. o godz. 10-tej 


w tut, Sądzie, pokój nr. 10 gdyż wrazie przeciwnym list hipo- 
($eczny zostanie uznany za umorzony. 


Kto? wskaże eksp. „Drwęcy*. 


TAPETY 


w wielkim wyborze 
-- poleca -- 


„Drwęca: Nowomiasto: 
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